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Zakłady Budowy Młynów i Fabryka Maszyn 
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Budowa i przebudowa młynów, spichrzów 
ubożowych, suszarni zboża, elewatorów, 


słodowni i urządzeń do usuwania kurzu. 


Dostawa, wszelkich maszyn młyńskich. 
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Postawy walcowe pojedyńcze i podwójne. 
Perlaki automatyczne „Sława“. 
Kamienie sztuczne, francuskie, śląskie, saskie. 
Wszelkie maszyny młyńskie. 


Pednie (transmisje). 
Artykuły techniczne dla młynów. 
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Budowa i przebudowa młynów. Turbiny, motory. 


Fabryki w Lublinie i Żywcu. 
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Przechowywanie ziarna zbożowego. 


Ponieważ zbiory ziarn zbożowych odbywają się 
w rocznych odstępach czasu, więc przechowywanie 
ich, tak w gospodarstwach rolnych, jak i w młynach, 
wymaga odpowiedniej czujności, ażeby nie podlegały 
psuciu się. Ziarno bowiem zbożowe nie jest bynaj. 
mniej ciatem martwem, lecz posiada w sobie zarodek 
sił żywotnych, które rozbudzają się w niem przy na- 
staniu sprzyjających temu warunków zewnętrznych. 
Ażeby więc przechowywanie ziarna pozostawało 
w tym stanie, w jakim po zmieleniu go na 
mąkę i wypieku z tejże pieczywa, może słu- 
żyć z pożytkiem dla odżywiania organizmu ludz- 
kiego, należy uchronić go od tych wszystkich 
wptywów zewnętrznych, które rozbudzają w niem 
siły żywotne, lub powodują rozkład chemicz- 
nych ich części składowych. Czynnikami zaś, po- 
budzającymi ziarno do życia, zarówno, jak i sprzyja- 
jącymi do psucia się jego, np.: ciepło iwiigoć; pierw- 
szym zatem warunkiem należytego przechowywania 
ziarna jest chronienie go od zagrzewania się i zwiłgo- 
cenia. A że, ziarno jako ciało hygroskopijne, do swej 
normalnej wewnętrznej zawartości wody wciąga 
w siebie także wilgoć z otaczającego go powietrza, 
więc podczas przechowywania powinno ono być ota- 
czanem możliwie suchem powietrzem zewnętrznem. 
„ W myśl więc powyższycćh uwag, świeżo zebrane 
ziarno, osobliwie w naszym klimacie, jako postadają- 
ce znaczną zawartość w sobie wody, potęgującą się 
jeszcze więcej, gdy odnośna pora roku jest słotna, 
nie powinna gromadzić się w większe kopce, ponie- 
waż po pewnym czasie zagrzewa się ono tam tak sil- 
nie, że uczuwa się to odrazu przez same tylko zapu- 
szczenie ręki do środka kopca, a świadczy t o o po- 
wstałych już w nim objawach fermentacyjnych, spro- 
wadzające owe pdowyższnie się temperatury ziarna. 
Jeżeli więc nie zapobiegnie się temu bezzwłocznie, 
to ziarno nabierze najpierw zapachu winnego, a po- 
tem — octowego,aż wreszcie psuje się kompletnie, 
a wszystko to pochodzi ze zbytniej wilgotności ziarna 


Z tego zaś wynika, że surowe ziarno w naszym klima- 
cie nie może być przechowywanem, bez uprzedniego 
podsuszenia ant zamkniętych pomieszczeniach, ani 
teź w wysokich kopcach; obowiązkowem więc jest 
podczas tego rodzaju przechowywania ziarna odpo- 
wiednie przesuszenie przez wprowadzenie go w zet- 
knięcie z suchem powietrzem, za pomocą przesypy- 
wania z jednego miejsca na drugie w odnosnym śpi- 
chlerzu, co powinno być wszakże z należytą umiejet- 
nością uskutecznianem, t. j. tak, ażeby ruch używa- 
nych w tym celu łopat wklęsłych rozpraszał ziarno 
tak dalece, jak to jest potrzebnem dla zetknięcia się 
każdego ziarnka ze świeżem powietrzem. Przesypy- 
wanie to powinno odbywać się w czasie pogody przy 
silnem powiewie powietrza suchego i początkowo da 
syć często dotąd, dopóki ziarno nie dojdzie do swej 
normalnej zawartości wody, odpowiadającej tejże 
zawartości otaczającego go powietrza. Skuteczniej- 
szym jeszcze środkiem, od poprzednio wskazanego 
przesypywania ziarna, jest przepuszczanie go przez 
wialnię  ziarnową, bo prócz silniejszego przewietrza 
nia ziarna wydzielają się z niego także pyły szkodli- 
we, jako powodujące tęchnienie ziarna i sprzyjające 
‘rozwojowi bakterjologicznemu, znajdujących się w 
nich chorobliwych zarodków. 


Odnośnie do wysokości temperatury i wilgotnoś- 
ci, przy których ziarno dobrze przechowuje się, nale- 
ży się chociażby ogólnikowo zauważyć tu, że pierw- 
sza nie powinna przekraczać 12” R., a druga — 129, 
zawartości wody w ziarnie, 


Przeciętne straty na wadze ziarna surowego pod- 
czas przechowywania go w dobrym stanie wynoszą 
w przeciągu jednego roku około 3'/, a mianowicie, 
w 1-ym kwartale — 1,3%, w 2-im — 0,9%, w 3-cim— 
0,5%/,, a w ostatnim — 0,3'/,. 

Zgodnie z powyższemi uwagami, świeżo wymłó- 
cone ziarno, idące do magazynu zbożoweśo, nie po- 
‘winno początkowo tworzyć tam grubszych warstw 


- 
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ponad 20 cm.. z pozostawieniem przytem wolnych 
przestrzeni dla następnego przesypywania go i na 
przejścia dła dostępu przy spełnieniu tej czynności, 
na skutek czego zaledwie , danej podłogi magazy- 
nowej może być zajętą przez ziarno. Nastepnie dana 
ubikacja magazynu powinna posiadać możliwie dużą 
ilosi odpowiednio wielkich górnych otworów prze- 
wiewnych, zaopatrzonych w klapy, zamykane pod- 
= czas dni słotnych, a oprócz tego na wysokości 10 cm., 
ponad podłogą, pomiędzy oknami, powinny znajdowac 
się dolne otwory z klapami do zamykania o powierz- 
chni 40 cm. w kwadracie, która przy sprzyjającej po- 
śodzie służą do wywoływania silnego prądu powie- 
trza, skierowanego wprost na warstwę magazynowa- 
nego ziarna; dla ochrony zaś od dostawania się do 
magazynu ptactwa, wyżej wzmiankcwane otwory za- 
opatruje się w odpowiednio gęste siatki druciane. 
W miarę stopniowego przesuszania się ziarna w ma- 
óazynie moda być tworzone z niego coraz grubsze 
warstwy, które jednak, ze względu na trudności prze- 
sypywania, nie powinny przekraczać wysokości 


| metra; przy średniej n. p. grubości warstwy ziarna, 
wynoszącej 60 cm., dla pomieszczenia 1 kl. ziarna 
(70 — 80 kg.), z wliczeniem potrzebnych powierzchni 
na przejścia, skarpy i przesypywanie, potrzeba 0,25— 
0.30 m* podłogi magazynu; o ile zaś podłoga magazy- 
nu jest na parterze, to przy zupełnie nawet suchym 
terenie powinna być ona conajmniej 50 cm. wyżej 
położoną od tego ostatniego, a odpowiednio wyżej — 

= przy terenie wilgotnym, ë 
Najwiecej rozpowszechniony sposób przechowy- 
wania suchego ziarna w magazynach zbożowych jest 
w workach, do czego wszakże potrzeba, ażeby suche 
ziarno było także należycie oczyszczone ze szkodli- 
= wych obcych domieszek, a w szczególności także 
wolne od owadów-szkodników. Pizy tego rodzaju 
workowem przechowywaniu ziarna wykorzystuje się 
naturalnie o wiele lepiej powierzchnię magazynową, 
układając do pewnej wysokości worki na siebie, 
przyczem daje się pomieścić na 1 m° podłogi do 15 
worków o wadze 1000 — 1200 kg. ziarna (żyta lub 
pszenicy). Przy dłuższem przechowywaniu worko- 
wem pożądanem jest dawanie przekładek (listewek| 
drewnianych pomiędzy układane na siebie worki. 
a tworzone tym sposobem na wysokość rzędy worko- 
we nie powinny zbytnio zbliżać się do siebie swemi 
powierzchniami bocznemi, ażeby świeże i suche po: 
wietrze przy perjodycznie powtarzanem przewierza- 
niu magazynu miało dostateczny i możliwie wszech- 

stronny dostęp do powierzchni workowych. 


Wszystko to, co wyżej zostało nadmienionem, 
cdnosi się przeważnie do pierwszego po zbiorach 
przechowywania ziarna w magazynach gospodar- 
skich; toteż przystępując obecnie do opisu urządzeń 
śpichlerzy ziarnowych, zaznacza się przedewszysi- 
kiem, że stanowią one pierwszy oddział młyna, 
w którym, dostarczone dla przemiału ziaro, przecho- 
wuje się tak długo, jak tego zachodzi potrzeba. 
= Ziarno, dla zachowania wszystkich swych dodat- 
nich własności, jakiemi cechuje się ono w stanie 
zdrowym, powinno być przechowywanem, jak to po 
części już z ogólnikowo podanych wyżej wskazówek 
wynika, w możliwie suchych, chłodnych i dobrze 
przewietrzanych pomieszczeniach, ponieważ wilgoć, 
ciepło i brak dostępu świeżego powietrza sprzyjają 


wnętrza pojedyńczych ziarnek i wywołujących na- 


pojawieniu się grzybków (pleśni), przenikających do , 
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stępnie rozkład chemicznych ich części składowych: 
Racjonalnie zatem urządzony spichlerz, jako odrębny 
oddział mlyna, powinien odpowiadać możliwie ściśle 
powyższym warunkom dobrego pomieszczenia żiarna. 

Urządzenia spichlerzy w młynach dają się po- 
dzielić lylko na dwa rodzaje: śpichlerze podłogowe 
i komorowe (,„silosy''), nie biorąc pod uwagę przechó- 
wywania workowego, o którem była już powyżej 
mowa. r 


1. SPICHLERZE PODŁOGOWE, 


W tego rodzaju śpichlerzach wyróżnia się dwie _ 
odmiany, odpowiednio do tego, czy ziarno zsypuje .się 
wprost na podłogę danej ubikacyj spichlerzowej do 
początkowej wysokości pół-metrowej bez żadnych 
ograniczeń ściankowych, czy też dane piętra śpichle- 
rza posiadają drewniane przegrody, zw. zasiekami, 
w których pomieszcza się przechowywane ziarno do 
dwóch metrów wysokości.. Pierwszy rodzaj takiego 
spichlerza, można nazwać kopcowych, ponieważ 
zbromadzonemu ziarnu na podłodze danego piętra na- 
daje się z pomocą wklęsłych łopat, kształt kopca, 
o wysokości, dochodzącej do 1,5 m (przy wierzchoł- 
ku kopca), pozostawiając na uboczu wolne powierz- 
chnie podłogi, potrzebne dla późniejszego przesypy- 
wania łopatą ziarna, przyczem robotnik, spełniający 
tę czynność powinien tak przerzucać ziarno, ażeby 
ono rozpraszało się na pojedyńcze ziarnka, przycho- 
dząc tym sposobem w bezpośrednie zetknięcie z po- 
wietrzem, co stanowi tu jedyny sposób przewietrza- 
nia ziarna, celem ochrony jego od psucia się. 

Co się tyczy przeciętnej pojemności takiego pod- 
łogowego śpichlerza kopcowego, to z wliczeniem już 
potrzebnych powierzchni wolnych dla przeróbki 
(przewietrzania) ziarna i na przejścia średnio liczy 
się 0,25 m dla jednego hektolitra ziarna, przy średni- 
wysokości zasypanego ziarna 0.6 m., przyczem zau- 
waża się, że 1 hl. pszenicy waży przybliżenie 75 kg., 
a żyta — 70 kg. Ogólnie zaś przyjmuje się, że tego 
rodzaju śpichlerz dozwala na zajęcie dla ziarna ', po-' 
wierzchni podłogi, t. j. `, tej*ostatniej musi być pozo- 
stawioną do przeróbki i na przejścia. 

Drugi rodzaj śpichlerza podłogowego jest t. zw. 
śpichlerz zasiekowy, pozwalający na znacznie lepsze 
wykorzystanie użytecznej pojemności ziarna w sto- 
sunku do pomieszczającego go w budynku śpichlerza; 
urządzenie to polega na zastosowaniu w pojedyń- 
czych kondygnacjach piętrowych śpichlerza prze- 
gród drewnianych do wysokości 2 m. tworzących 
szereg skrzyń zasypowych, zw. zasiekami, z odpowie- 
dnimi przechodami o metrowej szerokości dla ich 
obsługi; tym sposobem osiąga się możność zgroma- 
dzenia ziarna na podłodze śpichlerza do wysokości 
2 m., przyczem wypada średnio, z wliczeniem już po- 
trzebnych powierzchni wolnych na przechody, wy- 
magana powierzchnia podłogi dla jednego hektolitra 
ziarna na 0,06 m, t. j. prawie cztery razy mniejsza; 
aniżeli przy poprzednim śpichlerzu kopcowym, gdzie 
odnośna wielkość powierzchni wynosi 0,25 m”. j 

Ujemną zaś stronę tego ostatniego urządzenia 
$pichlerza stanowi większa trudność przewietrzania 
ziarna, celem ochrony go od psucia się, gdyż o prze- 
rzucaniu ziarna łopatami z jednego zasieku do drugic- 
go nie może być nawet mowy; w tym też cełu po- 
trzeba mieć zawsze przynajmniej jedną kondygnacvę' 
piętrową wolną, do której przesypuje się ziarno przy ` 
możliwie wielkim dostępie świeżego powietrza, albo 


z 


wprost z wyższego piętra za pośrednictwęm rur spa- 
dowych, albo z niżej położonego piętra śpichlerza za 
pomocą podnośników kubełkowych, w połączeniu 
z przenośnikami pasowymi lub ślimacznicami; a mia- 
nowicie, o ile ziarno, wymagające przewietrzenia, jest 
zgromadzone w zasieku ponad wolną kondygnacją 


piętrową śpichlerza, to po usunięciu odpowied- 
niej zasuwy, zamykającej odnośny otwór wylo- 
towy w podłodze danego zasieku, ziarno zsy- 


puje się własnym ciężarem na dół, albo bezpośrednio 
do następnie niżej położonego wolnego zasieku, 
albo do każdego dalszego niższego zasieku wol- 


nego, przebiegając przytem przez wypełnione 
zasieki rurami spadowemi; toteż przy tego ro- 
dzaju urządzeniu śŚpichlerza zasiekowego. pottze- 


ba, ażeby każdy z piętrowych zasieków był zaopa- 
trzony, conajmniej w jeden otwór wylotowy w po- 
dłodze, komunikujący go z każdym niżej położonym 
pod nim zasiekiem; natomiast w razie potrzeby prze- 
mieszczenia ziarna z niższego do wyższego zasiekui, 
uskutecznia się to tutaj w ten sposób, że wzdłuż ca- 
łego śpichlerza przebiega na dole i na górze prze- 
nośnik pasowy (lub ślimacznica), sprowadzający (na 
dole) i doprowadzający (na górze) ziarno z każdego 
i do każdego zasieku, przy odpowiedniem urządzeniu 
, rur spadowych z zasuwami, podczas, gdy podnosze- 
nie ziarna uskutecznia tu podnośnik kubełkowy (ele- 
wałor), który otrzymane ziarno z dolnego przenośni- 


ka zsypuje na górny przenośnik pasowy (lub ślimacz-. 


nicę), doprowadzającą je do rury spadowej danego 
zasieku. 


Ponieważ pojedyńcze zasieki w śpichlerzu nie 
posiadają dolnych koszy wysypowych, więc po zsy- 
paniu się ziarna własnym ciężarem na dół przez 
otwór wylotowy, pozostaje pewna znaczna część 
ziarna na podłodze zasieku (wokoło otworu wyloto- 
wego), którą potrzeba dopiero ręcznie, z pomocą ło- 
paty przy nagarnianie ziarna do otworu w podlodze, 
doprowadzić do zsypania się na dół, dla zupełnego 
wypróżnienia danego zasieku. Celem zmniejszenia 
do możliwych granic owej żmudnej pracy nagarnywa- 
nia ręcznego ziarna w wypróżnianych zasiekach do 
ich otworów podłogowych, stosuje się całe szeregi 
małych otworów (30 — 40 mm. średnicy) w blizkich 
rzędach (300 — 500 mm. od siebie oddalonych), po- 
między belkami piętrowemi budynku  śpichlerza 
(zwykle po dwa równoległe do belek rzędy takich 
otworów, pomiędzy każdą parą belek); zamykanie 
zaś i otwieranie tych otworów podłogowych usku- 
tecznia się za pomocą ruchomych długich zasuw 
z płaskiego żelaza, zaopatrzonych w dokładnie takież 
some otwory, t. j. odpowiadające ściśle rzędom otwo- 
rów podłogowych; jeżeli więc zasuwa, należąca do 
danego rzędu otworów podłogowych, przez odpowie- 
dnie przesunięcie jej ręczne, otworzy te ostatnie, to 
nagromadzone ziarno w odnośnym zasieku przesypy- 
wać się będzie własnym ciężarem na dolne piętro 
licznemi strugami, przychodząc tym sposobem w obii- 
te stykanie się z powietrzem i to w tym większym 
stopniu, że pod otworami wypadowymi urządza się 
zwykle daszki rozpryskowe, które opadającą na nie 
strugę ziarnową rozpraszają na pojedyńcze ziarnka, 
przychodzące w bezpośrednie zetknięcie się z powie- 
trzem, co jest nadzwyczaj sprzyjającem dla należy- 
tego przewietrzania ziarna, tego rodzaju Śpichlerze 
zasiekowe, zw. strugowo-zasypowymi, znalazły dość 
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liczne zaslosowania w praktyce do czasu ogólnego 
rozpowszechnienia _najdoskonalszego dotychczas 
ustroju śpichlerzy komorowych („silosów ' |. 


2. ŚPICHLERZE KOMOROWE. 


Tego rodzaju śpichlerz ziarnowy tworzy się 
z mniejszej lub większej ilości zgrupowanych ze sobą 
komór o znacznych wysokościach bez przedziałów 
piętrowych, to też komory tę wypełniają się całko- 
wicie ziarnem, a ponieważ każda z nich ukształto- 
wana jest u dołu, jako kosz wysypowy, więc całko- 
wite opróżnianie komory odbywa się tu samoczynnie 
własnym ciężarem ziarna. Przy tak prostym ustroju 
swym, śpichlerze komorowe wykorzystują w najwyż- 
szym stopniu pojemność budynku i do obsługi swej 
wymagają wyłącznie tylko siły mechanicznej; ujemną 
zaś stronę takiego urządzenia, w którem ziarno zgro- 
madza się w wielkich wysokościach (do 20 m.), stano- 
wi wzgląd na nadzwyczaj czujne śledzenie wewnętrz- 
uej temperatury ziarna w komorze, osobliwie wtedy, 
gdy pochodzi ono ze świeżego zbioru, lub wogóle 
nie jest wyschniętem na powietrzu, a względnie nale- 
życie przewietrzonem; podówczas bowiem ziarno, bę- 
dąc pozbawione dostępu świeżego i suchego powie- 
trza, na wielkiej wysokości swego uwarstwowienia 
w komorze, łatwo zagrzewa się, ponieważ zawarta 
w niem wilgoć nie może ulatniać się w powietrze, 
a pozostając w niem, pobudza utajoną siłę kiełkowa- 
nia ziarna, objawiającą się jako rozkład chemiczny, 


. następstwem którego jest owe podwyższenie się tem- 


peratury i przechodzenie ziarna w stan gnilny, a więc 
psucia się tegoż; ponieważ stopień wilgotności ziarna 
ponad 12", jego wagi sprowadza już kiełkowanie 
i gnicie, więc należy czuwać nad tem, ażeby przez 
bezpośrednie przewietrzanie, lub sztuczne osuszenie 
ziarna, mającego być przechowarem w  śpichlerzu 
komorowym, nie przekraczało ono dwunasto procen- 
towej zawartości wody w «sobie. Ponieważ ziarno, 
oczyszczone gospodarskim sposobem, zawiera w so- 
bie dość znaczne jeszcze domieszki obce, z których 
niektóre wywierają szkodliwy wpływ na ziarno pod- 
czas przechowywania go w śpichlerzu, więc dostar- 
czone z warsztatu rolnego ziarno powinno się podda- 
wać oczyszczeniu z grubych, drobnych i lekkich za- 
nieczyszczeń na wialniach rałkowych, zanim zostanie 
ono wsypanem do komory śpichlerzowej. 


Do wytwarzania komór śpichlerzowych używa 
się różnych materjałów, jak drzewa, żelaza, cegły 
i betonu. Drzewo jest doskonałym materjałem dla 
śpichlerza komorowego z następujących względów 
jako zły przewodnik ciepła, chroni ziarno wewnątrz 
komory od szkodliwych wpływów zmiennej tempera- 
tury powietrza zewnętrznego, a do wytworzenia 
z niego komór jest łatwiejszym i tańszym w wyko- 
naniu, aniżeli inne materjały; ujemną zaś stronę drze- 
wa stanowi jego łatwa zapalność i mniejsza odpor- 
ność na psucie się (pruchnienie) pod działaniem wpły- 
wu atmosłerycznego, w porównaniu do innych mater- 
jałów; to też dla uniknięcia, a przynajmniej znaczne- 
$o zmniejszenia, ostatnio zaznaczonych wadliwości 
drzewa, wykonuje się zwykle same tylko komory we- 
wnętrzne z drzewa, podczas, gdy nazewnątrz otacza 
się je murem ceglanym lub betonowym. 

(C. d. n.) i 

Inż Su Matyszezycki. 
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Kronika. 


ZLOTO DLA BANKU POLSKIEGO, 


Bank Polski wysłał do Budapesztu delegację, 
złożoną z trzech osób, celem odebrania ostatniej ra- 
ty złota, przypadającego Polsce po likwidacji byłego 
Banku austro-węgierskiego. Ten udział w sumie 
2.274.732.18 koron złotych przewieziono w tych 
dniach do Warszawy w 16 skrzynkach ogólnej wagi 
806 klg. brutto. Zlikwidowanie rozrachunków z by- 
łym Bankiem austro-węgierskim nastąpiło na ko- 
rzystnych dla skarbu polskiego warunkach, gdyż 
przywieziono monety złote nie.były jeszcze w obiegu 


MONETY SREBRNE. 


W ostatnich dniach przybył do Warszawy nowy 
transport monet srebrnych 2-złotowych, bitych 
w mennicy angielskiej. Transport składa się ze 150 
skrzyń, wartości 2 miljonów złotych. Dalsze trans- 
porty monet srebrnych 1 i 2-złotowych nadejdą 
w marcu i kwietniu b, r. Około miesiąca czerwca 
ukażą się w obiegu nowe monety srebrne wartości 
5 złotych. Mają być wykonane one w mennicy an- 


gielskiej. 
LIKWIDACJA SPRAW BANKÓW ROSYJSKICH. 


Rozporządzeniem Rady Ministrów likwidacja 
spraw b. rosyjskich banków Szlacheckiego i Włoś- 
ciańskiego powierzona została Państwowemu Banko- 
wi Rolnemu, wobec czego z wszelkiemi kwestjami, 
tyczącemi się likwidacji spraw wspomnianych ban- 
ków rosyjskich, należy zwracać się do Państw. Ban- 


ku Rolnego. 
ZMIANY KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


Komisje do badania wzrostu kosztów utrzymania 
ustaliły w poszczególnych miastach następujące zmia- 
ny kosztów utrzymania w miesiącu lutym r. b, 

Warszawie koszty utrzymania spadły o — 
0,64|,; 

W Łodzi koszty utrzymania wzrosły o — 0,80',,; 

W Zagłębiu Dąbrowskiem koszty utrzymania 
spadły o — 0,54/,; 

W Częstochowie komisja ustaliła, że koszt utrzy- 
_ mania nie uległ żadnej zmianie, 


STAN ZASIEWÓW. 


Z ostatnich informacji z Centralnego Towarzy- 
stwa Rolniczego o stanie zasiewów rolniczych oka- 
zuje się, iż stan ten naogół jest zadawalający. Bio- 
rąc za podstawę stopnie od 1 do 5, gdzie jeden ozna- 
cza stan najgorszy, a pięć najlepszy, stan zasiewów 
poszczególnych produktów rolniczych przedstawia 
się jak następuje: pszenica ozima 3.3, żyto ozime 3.5, 
jęczmień ozimy 3,5, koniczyna nowa 3.5, rzepak ozi- 
my S Mnt dE 

Łagodny przebieg zimy oraz trwała pogoda, za- 
powiadająca się na najbliższe tygodnie, pozwala 
przypuszczać, iż stan ten nie ulegnie pogorszeniu. 
Przy sprzyjających nawet warunkach atmosferycz- 
nych stan zasiewów może się pociągnąć, jak utrzy- 
mują rolnicy, do czawrtego stopnia. 


REFORMA PODATKU PRZEMYSŁOWEGO 
(OBROTOWEGO). 


Projektowana reforma podatku przemysłowego 
(obrotowego) ma na celu spowodować obniżenie cen 
na rynku wewnętrznym, a temsamem zniżkę kosztów 
utrzymania, 

Projekt dość zasadniczej przebudowy tego po- 


datku został złożony przez Min. Skarbu do Sejmu. 


Między innemi, projekt głosi: obroty osiągane 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe ze sprzedaży 
wydobytych surowców lub wyprodukowanych towa- 
rów, o ile artykuły te zostały nabyte również przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe celem dalszej prze- 
róbki, względnie zużycia w przemyśle — będą odtąd 
podlegały tylko 1 procentowemu podatkowi od obro- 
tu. O ile obrót dotyczy artykułów pierwszej potrze- 
by, oraz surowców, niezbędnych do rozwoju przemy- 
słu krajowego, to wtedy podatek obrotowy będzie 
obniżony do pół procentu. Obniżenie podatku obro- 
towego pozwoli przedsiębiorstwom przemysłowym 
taniej produkować,' co przyczyni się do potanienia 
szeregu artykułów, zwłaszcza artykułów pierwszej 
potrzeby. Skoro tylko reforma ukaże się w formie 
ustawy, czy rozporządzenia, omówimy ją obszerniej 
w „Młynarzu” w dziale Prawno-lnformacyjnym, 


Dział prawno-iniormacyjny. 


ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ Z DNIA 14 LISTOPADA 1924 R. 
O PRAWIE WEKSLOWEM. 


Powyższe rozporządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia b. r. Dotychczas na terytorjum Polski obo- 
wiązywały aż gztery różnorodne przepisy wekslowe: 
trzy według prawodawstwa państw zaborczych, 
a w b. Kongresówce Kodeks Napoleona. W tych wa- 


runkach wydanie jednolitej ustawy, dla całego Pań- 
stwa stało się sprawą nie cierpiącą zwłoki. 

Nowa ustawa, opracowana została na zasadzie 
uchwał konwencji haskiej z r. 1912, jest więc ona asy- 
milacją systemów niemieckiego i francuskiego i zbli- 
żając nasze prawodawstwo do ustaw zagranicznych, 
wprowadza uporządkowanie do obrotów z zagranicą, 
opartych na kredytach wekslowych. 

Ze wzgledu na tę wspólność przepisów nie bę- 
dziemy wchodzili w bliższe rozpatrywania poszcze- 
gólnych paragrafów omawianej ustawy. 


` 
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ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPO- 
SPOLITEJ Z DNIA 14 LISTOPADA 1924. ROKU 
O PRAWIE CZEKOWEM, 


Polska nie posiadała dotychczas żadnych przepi- 
sów, wydanych przez władze polskie w zakresie 
tranzakcji czekowych, W b. zaborach niemieckim 
i austrjackim stosowane były przepisy w tych pań- 
stwach przed wojną obowiązujące, ale siły prawnej 
nie posiadały, natomiast b. zabór rosyjski wogóle nie 
posiadał jakichkolwiek przepisów, które resulowały- 
by obrót czekowy. Wydanie więc tej ustawy było 
równie pilne, jak wydanie ustawy o prawie wekslo- 
wem, r 
Jakkolwiek sprawa ujednostajnienia prawa cze- 
kowego była przedmiotem obrad miedzynarodowej 
konferencji w Hadze w r. 1940 i później w r. 1912, to 
jednak obie te konferencje, jak wiadomo, nie dopro- 
wadziły do uchwalenia jednostajnych norm. Z tych 
więc względów przy wydaniu ustawy czekowej pra- 
wodawca Polski mógł opierać się jedynie na nieu- 
zgodnionych dotychczas przepisach państw za- 
chodnich; 

Zasadnicze cechy polskiej ustawy czekowej są 
następujące: czek może być wystawiony na okazicie- 
la, na określoną osobę lub zlecenie określonej osoby. 
Trasatem t. j. płatnikiem czeku może być tylko oso- 
ba, trudniąca się czynnościami bankierskiemi, Czeki 
płatne są zawsze za okazaniem, przyczem przedsta- 
wienie do wypłaty powinno nastąpić nie później, niż 
w ciągu dni 10, jeśli są płatne w miejscu wystawie- 
nia, nie później niż w ciągu dni 20, jeśli są wystawio- 
ne w Polsce, lecz płatne w innej miejscowości Rze- 
czypospolitej. Co do czeków zagranicznych, to po- 
winny być one przedstawione do wypłaty najpóźniej 
w ciągu dni 30, o ile wystawione zostały w Europie, 
i najpóźniej w ciągu dni 60, o ile zostały wystawione 
poza Europą. Wystawca i indosanci odpowiadają 
selidarnie wobec posiadacza czeku za zapłatę sumy 
czekowej. Jeżeli czek, przedstawiony w przepisa- 
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nym terminie do zaplaty nie zostal honorowany, po- 
siadacz czeku może poszukiwać sumę czekowa na 
indosantach i wystawcy. Dla zachowania prawa re- 
gersu koniecznem jest stwierdzenie faktu niezapłace- 
nia przy pomocy specjalnego aktu pisemnego (prote- 
stu). Sporządzenie takiego aktu winno być dokona- 
ne najpóźniej następnego dnia po przedstawieniu 
czeku do zapłaty. O niezapłaceniu czeku wystawca 
i ostatni indosant winni być zawiadomieni najpóźniej 
w ciągu 4 dni powszednich, każdy zaś indosant winien 
z kolei powiadomić o tem swego poprzednika w cią- 
gu 2 dni. Uchylenie temu przepisowi nie powoduje 
utraty praw z czeku, jadnakże winny odpowiada za 
stratę, jaką mógł ten spowodować do wysokości su- 
my czeku. Roszczenia zwrotne posiadacza czeku 
względem wystawcy i indosentom ulegają przedaw- 
nieniu po upływie sześciu miesięcy, licząc od końca 
okresu, w którym czek winien być przedstawiony do 
zapłaty. 

W dalszym ciągu ustawa przewiduje sankcje kar- 
ne dla osób, które wystawiły czeki, nie mając pokry- 
cia. Kary te przewidują grzywnę do 5000 zł. i areszt 
do 6 tygodni. 


KALENDARZYK PODATKOWY NA MARZEC. 


W marcu r. b. przypadają do zapłaty następują- 
ce ważniejsze podatki bezpośrednie: 

d 15 marca — I-a rata państwowego podatku 
śrutowego. 

Od 15 marca — podatek przemysłowy od obrotu 
za II półrocze 1924 r. zgodnie z nakazami płatnicze- 
mi, względnie imiennemi listami płatników, 

Do 15 marca — miesięczne wpłaty podatku prze- 
mysłowego od obrotu z poprzedniego miesiąca. 

Ponadto płatny winien być podatek dochodowy 
od uposażeń, emerytur i t. p., w ciągu 7-u dni, po do- 
konaniu potrącenia oraz wszystkie te podatki, na któ- 
re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w marcu r. b 


Z życia związkowego. 


POWSTANIE „SPÓŁDZIELCZEGO BANKU 
MŁYNARZY*. 


Wszyscy wiemy, że jedną z największych bolą- 
czek, która najbardziej daje nam się we znaki, jest 
brak kredytu. Wszyscy przy prowadzeniu naszych 

. przedsiębiorstw tracimy moc energji i zużywamy 
ołbrzymią ilość czasu na ciągłe starania o pieniądze. 
Niewątpliwie i tracona energja i czas mogłyby być 
bardziej produkcyjnie dla naszych przedsiębiorstw 
wykorzystane. Nadomiar złego zabiegi nasze nie- 
zawsze dają pozytywne wyniki, a kredyt, uzyskiwa- 
ny ze źródeł prywatnych, jest zawsze kredytem bar- 
dzo drogim, niekiedy niewytrzymującym nawet kal- 
kulacji handlowej. 

Nie należy jednak opuszczać rąk i uważać prze- 
szkód za niezwyciężone, Wiemy, że banki prywatne, 
pozostając bez środków pieniężnych, słabą tylko po- 
moc mogą nam okazać. Dzisiaj prawie wyłącznym 
źródłem kredytu dla całego życia gospodarczego 


Państwa, są, obok Banku Polskiego, tyłko banki pań- 
stwowe. Przez te też banki, jak wiemy, zasilane 
jest nasze życie gospodarcze w kredyt rządowy 
i przez te banki przechodzą wszystkie sumy, jakie 
rząd ma możność przeznaczyć na cele gospodarcze. 

Możemy sobie przęto wyobrazić, jak wielkie 
i różnorodne zadania mają banki państwowe do speł- 
nienia, Chcąc sprostać swemu zadaniu, banki te mu- 
siałyby pracować ze wszystkiemi prawie przedsię- 
biorstwami przemysłowemi i handlowemi, jakie 
istnieją na terytorjum Rzeczypospolitej, Technicznie 
byłoby to niewykonalne. To też rząd i banki pań- 
stwowe popierają jak mogą tworzenie się zrzeszeń 
i korporacji, które, łącząc pokrewne jednostki gospo- 
darcze, mogłyby w stosunku do banków państwo- 
wych występować, jako jedna osoba. 

Tym właśnie względom należy przypisać, że sta- 
rania, podejmowane przez wielu naszych członków 
bezpośrednio w Banku Gospodarstwa Krajowego lub 
w P. K. O., nie odniosły skutku, natomiast prawie 
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wszystkim tym osobom podsuwano myśl wspólnego 
wystąpienia o kredyt przez średnie i drobne młynar- 
stwo za pomocą Związku. 

W jakiż sposób może się odbyć to wspólne wy- 
stąpienie? Jedyną formą jest powołanie do życia 
przez młynarstwo specjalnej instytucji finansowej, 
któraby mogła występować nazewnątrz, jako insty- 
iucja, reprezentująca całe młynarstwo. Myśl tę 
podjął jeszcze w listopadzie przeszłego roku dyrektor 
Centrali Handlowej, p. Jan Płodowski, wystąpiwszy 
w tej kwestji z dłuższym referatem na posiedzeniu 
Zarządu Związku i proponując zorganizowanie ban- 
ku młynarzy na zasadach spółdzielczych. Taka for- 
ma instytucji finansowej została wskazana przez dy- 
rektora Płodowskiego z tych względów, iż w obec- 
nych czasach trudno „jest myśleć, aby młynarstwo 
mogło wśród siebie zebrać miljonowe sumy, jakich 
wymaga stworzenie banku akcyjnego, natomiast 
spółdzielnia może się opierać na niewielkich stosun- 
kowo wkładach gotówkowych, w formie udziałów, 
a cała jej siła i odpowiedzialność finansowa oparta 
być może na kaucjach hipotecznych, jakie młynarze 
dać mogą na swoich, najczęściej zupełnie czystych, 
hipotekach. Myśl dyrektora Płodowskiego polegała 
na tem, że wpłacenie niewielkiego udziału i danie 
kaucji hipoteczne dla każdego młynarza nie będzie 
rzeczą trudną do przeprowadzenia, natomiast poxl 
ogólną sumę kaucji hipotecznych, jaką spółdzielnia 
zbierze wśród członków naszego Związku, można 
będzie uzyskać kredyt w jednym z banków państwo- 
wych, co stwierdziły przedwstępne pertraktacje, pro- 
wadzone w tej sprawie przez Dyrekcję Związku. 

Myśl, rzucona przez dyrektora Płodowskiego, 
została przyjęła na posiedzeniu Zarządu Związku 
z dużem uznaniem i aprobatą. Zarząd Związku upo- 
ważnił Dyrekcję do podjęcia wszelkich kroków, ma- 
jących na celu powstanie Spółdzielni Kredytowej 
młynarzy, a wszyscy członkowie Zarządu zapocząt- 
kowali listę przyszłych członków, deklarując udziały 
i kaucje hipoteczne na swoich nieruchomościach. , 

Dyrekcja niezwłocznie przystąpiła do zrealizo- 


wania uchwały Zarządu Związku. 


W krótkim czasie opracowany został statut no- 
wej instytucji, której nadano nazwę: 


„Spółdzielnia Banku Młynarzy”. 


Statut Banku, opracowany został na obowiązu- 
jących przepisach ustawowych dla Spółdzielni. We- 
dług tego statutu zadaniem Banku jest popieranie 
przemysłów: młynarskieśgo i pokrewnych przez 
udzielanie kredytów członkom spółdzielni i załatwia- 
nie dla nich wszelkich operacyj bankowych, jakie im 
są przy prowadzeniu przedsiębiorstw potrzebne. 

Kapitał Banku tworzy się z udziałów, których 
wysokość określono na 250 zł. za udział. Połowa te- 
go udziału winna być wpłacona przy podpisaniu de- 
klaracji o przyjęcie na członka, reszta w ciągu mie- 
siąca. Każdy ma prawo podpisać się na dowolną 
ilość udziałów, przy wszelkich jednak głosowaniach 
każdy członek posiada jeden głos bez względu na 
ilość posiadanych udziałów. Kredyty mogą być 
udzielane tylko do 10-ciokrotnej sumy posiadanych 
udziałów, to znaczy, że kto posiada jeden udział 
250-złotowy może korzystać najwyżej z kredytu 
2500 zł., kto ma 3 udziały, z kredytu 7500 zł. i t. d. 
Również i odpowiedzialnóść każdego członka za in- 
teresy Banku nie przekracza 10-ciokrotnej sumy po- 
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siadanych przez tego członka udziałów. Zarządza 
interesami Banku Rada Nodzorcza, składająca się 
z 12 członków, wybieranych przez Walne Zgroma- 
dzenie i kierująca się w swej pracy wskazówkami, 
udzielonemi jej przez Walne Zgromadzenie. Rada 
Nadzorcza deleguje ze swego grona 5 członków dla 
bezpośredniego zarządzenia i prowadzenia interesów 


Banku. 


Takie są główne zasady, na jakich oparty jest 
statut nowej instytucji, powstałej na skutek inicjaty- 
wy p. Płodowskiego i popartej przez Zarząd Związ- 
ku. W dniu 2 marca odbyło się zebranie konstytu- 
cyjne w siedzibie Związku. Na tem zebraniu statut 
został przyjęty i podpisany, jak również odbyły się 
wybory do Rady. Na pierwsze trzechlecie wybrani 
zostali do Rady Nadzorczej następujący pp.: WŁ. Su- 
chodolski, W. Stawnicki, St. Pytlewski, M. Rutkow- 
ski, J. Płodowski, St. Rydzewski, Rom, Morawski, 
T. Szober, Z. Kistelski, Iśn. Oliwski, Wład. Włodar- 
skii J. Michalski. Rada w następstwie wydelegowa- 
la 5 członków do Zarządu, który ukonstytuował się 
w sposób następujący: prezesem Zarządu obrany zo- 
stał p. Marjan Rutkowski, dyrektor naszego Związ- 
ku od pierwszej chwili jego powstania, vice-preze- 
sem p. Roman Morawski, dyrektor młyna w Warsza- 
wie, a sekretarzem p. Stanisław Rydzewski, rutyno- 
wany i długoletni specjalista bankowiec. Jako pozo- 
stali dwaj członkowie weszli p. Jan Płodowski, dy- 
rektor zarządzający Centrali Handlowej i członek 
Zarządu Związku, oraz p. Teodor Szober, współre- 
daktor naszego pisma i kilkoletni stały doradca 
w sprawach ekonomicznych i finansowych. 

Jak z powyższego widać, kierownictwo nowej in- 
stytucji spoczęło w rękach ludzi, których prawie 
wszystkich dobrze znamy i cenimy ich pracę i nie- 
zmordowaną energję dla dobra całego młynarstwa. 

Kierownictwo jest niewątpliwie fachowe i do- 
brze dobrane, chodzi więc teraz o to, aby ogół mły- 
narstwa stworzył takie warunki, przy których nowo- 
powstała instytucja mogłaby się pomyślnie rozwijać. 
W tym celu trzeba doprowadzić do tego, aby Spół- 
dzielczy Bank Młynarzy posiadał jaknajwiększą ilość 
członków. Każdy młynarz, bez względu na to, czy 
potrzebuje w danej chwili kredytu, czy też może go 
dopiero w przyszłości potrzebować, powinien nie 
zwlekając zapisać się na członka Spółdzielni, dekla- 
rując jeden lub więcej udziałów, zależnie od swej 
możności i potrzeby. Każdy też winien zadeklaro- 
wać, jaką sumę gotów jest zapisać na swej nierucho- 
mości, jako kaucję hipoteczną, Wszyscy potrzebu- 
jemy kredytu i każdy z nas chciałby skorzystać 
w tym względzie z nowej instytucji, ale musimy zro- 
zumieć, że z pustego i Salomon nie naleje. Jeżeli nie 
damy Zarządowi Banku poważniejszych zapisów 
w kaucjach hipotecznych, to o podjęciu przez Zarząd 
szerszej akcji kredytowej nie można będzie mówić. 
Każdy bank, a więc i bank państwowy, musi mieć 
realnie zagwarantowany zwroł wypożyczonej sumy, 
a taką gwarancją może być tylko kaucja hipoteczna. 


Rozpoczęta została więc akcja o wielkiem zna- 
czeniu dla nas wszystkich i od nas teraz zależy posta- 
wić ją odrazu na właściwej stopie. 

Zapisy przyjmuje oraz udziela wszelkich infor- 
macji Dyrekcja Związku Młynarzy w Warszawie 
przy ul. Nowy Świat 70, dokąd należy też kierować 
wszelkie zapytania i wpłaty na udziały, 
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Dział gospodarczy. 


WYNIKI HANDLU ZAGRANICZNEGO POLSKI 
J i "ZA R. 1924. 


Wartość przywozu i wywozu Polski za rok 1924, 


przedstawia się w liczbach następujących: 


Wywóz | Przywóz Nśdayżka Aronina 
MIESIAC LUNA ywa | przywożu 
w muljonach złotych =P GA 
Styczeń „96,8 80,9 + 15,9 | 83,5 
Luty 112,6 107,1 4 55| 90,2 
Marżec 11382 123,2 10,0| 108.8 
Kwiecień 121,4 14154 — 2001 115,7 
Maj. 125,0 147,4 2304 1 17,4 
Czerwiec. . . 89,5 112,4 — 22,9) 125,2 
Mpiec: T . . 80,6 96,8 — 16,2] 120,0 
Sierpień Nar” 63,4 81,2 — 17,8 | 126,0 
Wrzesi ń 93,4 112,8 — 19,4 |-120,8 
Paźdz ernik 109,4 152,2 — 48,1 | 189,5 
Lis opad . 1238 0 145,6 — 22,1] 118,0 
Grudzień. 185,6 179,9 — 44,3 | 132,7 
Rażeń a 12 mies.|1,268,4 /1,480,2 —216,8| 114,7 
Powyższe zestawienie wykazuje, iż obroty 


w handlu międzynarodowym Polski wzrastały w cią- 
gu 5 pierwszych miesięcy, a w czerwcu nastąpił gwai- 
iowny przełom, obroty spadły do */, poprzedniego 
miesiąca i przez lipiec i sierpień wykazywały dalszy 
spadek, doszedłszy w sierpniu do *połowy obrotów 
z miesiąca maja. Był to najostrzejszy okres przesi- 
lenia gospodarczego, jako wyniku przeprowadzonej 
reformy walutowej. Począwszy od września obroty 
handlu zewnętrznego Polski zaczynają silnie i stale 
wzrastać i w grudniu wykazują maximum za cały rok. 

Za wyjątkiem pierwszych dwóch miesięcy roku 
biłans stale był bierny i w ostatecznym wyniku dał 
216,8 milj. nadwyżki przywozu nad wywozem. Pro- 
centowo stosunek przywozu do wywozu najbardziej 
niekorzystnie kształtował się w październiku, a na- 
stępnie w grudniu. W obydwóch tych miesiącach 
nadwyżka przywozu nad wywozem wyniosła prze- 
szło 40 milj. złotych, ale październik był o tyle gorszy 
ad grudnia, iż wykazuje prawie taką samą nadwyżkę 
przywozu przy znacznie mniejszych w porównaniu 
z grudniem obrotach. 

Porównywując wywóz Polski za lata 1923 i 1924 
widzimy, iż wywóz w ostatnim roku zmalał, dając 
ogółem 15.739.762 tonny, wobec 17.647.758 tonn 
w r. 1923, ogólna jednak wartość wywiezionych to- 
warów wzrasta. Nastąpiły dość poważne przegrupo- 
wania w rodzajach wywożonych towarów. W roku 
1924 spadł znacznie eksport węgla (z 12.557.535 tonn 
do 11.173.843 tonn), koksu, brykietów i żelaza, znacz- 


tynarze! Zapisujcie się na członków do W Mtyn. Polskich 


nie zmniejszył się też wywóz drzewa (z 2.687.363 tona 
do 1.809.951 tonn), natomiast bardzo poważnie 
wzrósł wywóz cukru (z 95,139 t. do 246.319 t.j, nafty 
i produktów ropnych (ze 188.266 tonn do 269.151 
tonn). Na tak znaczne zwiększenie się eksportu cu- 
kru w r, 1924 wpłynął wywóz w grudniu, wynoszący 
63.035 tonn; cukier ten pochodzi już z kampanii 
1924/5 roku, która, jak to zaznaczamy, na innem miej- 
scu wypadła dla Polski nader korzystnie. Z innych 
artykułów polskiego eksportu wymienić należy 
znaczny wzrost wywozu trzody chlewnej (z 1623 szt. 
w r. 1923 do 336.468 szt. w 1924), zwiększył się rów- 
nież wywóz żyta i jęczmienia. Objaśnia się to zaka- 
zem wywozu zbóż, jaki istniał w Polsce przez cały 
r. 1923; w roku 1924 eksport był znaczny w pierw- 
szej połowie roku i wybitnie zmalał w ostatnich mie- 
siącach, po wyjaśnieniu złych rezultatów zeszłorocz- 
nych zbiorów. 

Odnośnie przywozu do Polski, porównanie liczb 
r. 1923 z r. 1924 stwierdza ujemne działanie przesile- 
nia gospodarczego na przemysł Polski. Zmniejszył 
się przeważnie dopływ zagranicznych surowców, na- 
tomiast wzrósł przywóz gotowych artykułów. Ogólny 
import towarów zmniejszył się z 3.194,207 tonn do 
2.408.995 t, a w poszczególnych artykułach duże 
zmniejszenie wykazują: rudy żelazne (z 668.475 tonn 
na 259.197 tonn), bawełna (z 57.568 tonn na 42.847 
tonn), przędza wełniana (z 20843 tonn do 17424). 
Wzrósł natomiast znacznie przywóz mąki amerykań- 
skiej (z 49,934 tonn do 116.268 tonn), tłuszczów, owo- 
ców południowych, tkanin oraz wytworów przemy- 
słów: metalowego i maszynowego. 


PRODUKCJA CUKRU W POLSCE W KAMPANJI 
1924/5 R. 


Według dokonanych ostatnio obliczeń produkcja 
cukru w Polsce w kampanji 1924/5 roku wyniosła 
4,358,625 mtr.', z czego przypada na 

25 cukrowni w Zachodmej Polsce 2.411.310 mtr.? czyli 59 
9 š w b. Kougresówce 1.756.940 409 
3 ń w Galicji 190.366  , mE wj 

W roku 1923/4 ogólna produkcja cukru w Polsce. 
wynosiła 3.457.235 mtr". W ostatniej kampanji wzro- 
sła zatem o 901.390 mtr'., co stanowi wzrost w po- 
równaniu z okresem poprzednim o 26'/,. Jednakowoż 
wydajność czynnych obecnie w Polsce cukrowni nie 
dosięgała jeszcze produkcji przedwojennych i wynosi 
w porównaniu z r. 1913/4 — 80%, Charakterystycz- 
nem jest, iż cukrownie mniejsze, których większość 
znajduje się w b. Kongresówce nie tylko osiągnięły, 
ale nawet przekroczyły produkcję przedwojenną, da- 
jąc przeciętnie 103,4'/,, natomiast duże cukrownie 
przemysłowe w Zachodniej Polsce wykazują średnio 
66,3'/, produkcji przedwojennej. 
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Rynek zbozowy. 
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| 2/11I f 1lO0/III | 16,111 | UWAGI 
Í | | J 
Warszawa | 
Pszenica . 40.00 , 41.50 42.50 fr. st. załadowcza 
Żyto 35.50 38.00 24.50 non " 
maka żytnia = — — *) Dco Warszawa. 
otr eby żytnie x 20.00 20.00 22 00*) ! 
jęczmień ero anga: 27.00 21.10 28.00 fr. st. załadowcza 
! owies . 4 28.00 28.50 29.50 5 o» » 
Poznań | 
pszenica . dł. Pu a O 39.50 40.50 42,00 loco Poznań 
“Pak AE a di zo Pe 32.50 3:00 34 50 x A 
Pecani enee ya: 1, Zo wa Eu pah 27.00 27.50 29.00 n n 
' owies . : s Er aa 28.00 28.50 29.50" " 
| maka ¿ytnia -— — — Nr ' 
' otreby żytnie . = = — j y 
Lwów | 
pszenica . 3850 (1 39.50 40.50 loco Lwów 
Żyto 20 50 30.00 32.00 | © " 
. jęczmień . py yy s © 25,50 26.50 | Haa | «TF £ 
' OWies . . ILE s 26.00 28.00 | 28.50 LA a 
otreby żytnie „AW. Sum) w — 4 — z — | " - | 
*) Ceny podane za 100 kgr. i | 
4 pa — 161 R 
| 2/IH 5/1 z 9 III | 11/1 | 16,111 | 
Dolary Ph ZEN. „19. 6:4 5,184 5,19 | 5,19 5,19 5,19 
Funty angielskie. . . . J 24,84 24,80 | 24,70 24,72 24,70 
Franki szwajcarskie (za 100 GL: 3 100,00 100,00 100,00 100,00 100,00 
„ francuskie (za 100 fr.). . . 28,00 27,00 27,00 27,00 27,00 
Korony czeskie (za 100 kor.) . . . 15,00 15,10 15,10" f 15,00 15,00 
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Spieszcie z wpłacaniem składek! 
Roczna składka członkowska zgodnie z uchwałą Walnego Zebrania Delegatów Oddziałów Związku 
dn, 27 maja 1923 r. wynosi: 

Od wiatraków i młynów jednozłożeniowych 10 klg. żyta. 

Od wiatraków o 2-ch i więcej złożeniach po 10 klg. od złożenia. 

Od młynów o 2-ch i 8 ch złożeniach po 20 klg. od złożenia. 

Od młynów o 4ch i 5-ciu złożeniach po 35 kłg. od złożenia. 

Młyny powyżej 5-ciu złożeń po 45 klg. od złożenia. 

Majstrowie, kierownicy młynów, monterzy, technicy płacą rocznie równowartość 10 klg. 

Czeladnicy, praktykanci równowartość 8 klg. żyta. 

Za złożenie liczy się pojedyńczy postaw walcowy (podwójne postawy walcowe oblicza się w sto- 
sunku 2-ch złożeń), jedna para kamieni, perlak i jągielnik. 

Równowartość 1 klg. żyta wynosi obecnie 30 groszy. 

Wpisowe jednorazowe dła nowych członków wynosi 5 złotych. 

Należności można przesyłać na nasze konto w P. K. O. M 1615. 
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Poradnik gospodarski. 


UWAGI HODOWLANE. 


Wiosna zbliża się do nas i to w tempie dość szyb- 
kiem, jeszcze kilka tygodni tak ciepłych, a trawy za- 
zielenią się i niejeden z gospodarzy zacznie myśleć 
o tem, ażeby bydło ze stajni wypuścić! 

Jednym z wielu błędów, jakie popełniamy w na- 
szej hodowli, jest przedwczesne wypuszczanie bydła 
na pastwisko z wiosną. Przedewszystkiem szkodzi 
to samemu pastwisku, gdyż bydło więcej stratuje 
młodą trawę niż zje, ciesząc się wolnością i świeżym 
powietrzem. Skubiąc młodą trawę nie pozwala jej na- 
leżycie się rozwinąć, by mieć siłę do szybkiego odra- 
stania. Dlatego też nie powinno się zbytnio spieszyć, 
a szczególnie na pastwiskach mokrych, na których 
bydło utłoczy mokrą trawę i zniszczy odrazu na całe 


= 


pod kierownictwem dyplom. inżyniera 
St. Małyszczyckiego. 


x Porady praktyczne dla poprawy dawnych i budowy 

nowych urządzeń na podstawie długoletniej praktyki 

i z uwzględnieniem najnowszych udoskonaleń: badanie 

sytuacji miejscowej z ewent. pomiarem siły wodnej; 

sporządzanie planów i kosztorysów oraz nadzór tech- 
niczny nad budową. 


„P Paca‘! Biuro Inżynierskie 


14 


Instalacje młynów, piekarń i sił wodnych 
| 
Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 14. 3 
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Okazja! Za 45 złotych 40 sztuczek Fea 


Niezbędnych dla każdej rodziny, a mianowicie: 3 metry | 
„Melanżw* prima na nocne codzienne męskie ubranie, 

4 metry ładnego batystu na letnią suknię, 3 metry do- 
brego kolor. płutna na męską koszulę, 2 metry tnadapo- 
lanu na damską koszulę, 2 metry płótna kolor. na far- 
tuch, 2 ręczniki serwetowe, jedna turecka chusteczka na 
głowę, 4 par pończoch, 4 par skarpet, 12 chusteczek do 
nosa i 12 szpulek nici do szycia. 

Uwaga: taką że wyprawę w gatunku wyższym wy- 
syłamy za 55 złotych. Paczki wysyłamy po otrzyma- | 
niu listownego zamówienia każdemu za zaliczką pocz- 
towa. 

Za wysyłane towary otrzymujemy tysiące podzię- 
kowań. Zamówienia prosimy adresować: 

T. 


Skład Fabryczny M. BRYL, Łódź. Piotrkowska Ne 56. 
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lata normalny odrost traw. Dlatego też nasze pa- 
stwiska tak wyglądają, jak deptaki, które raczej są 
miejscem spaceru dla inwentarza, a nie pastwiskiem. 
Olbrzymie obszary pastwisk gminnych w naszym kra- 
ju, gdyby były racjonalnie prowadzone i uprawiane, 
mogłyby w porze letniej trzy razy tyle bydła wy- 
chować. 

Zanim bydło wypuścimy na pastwisko, należy 
przedtem wypuścić go na podwórze i to przez kilka 
dni z rzędu na dłuższy czas, ażeby się wyskakało 
i nacieszyło świeżem powietrzem, tak powoli oswo- 
jone można pędzić na pastwisko, a wówczas uniknie 
się przedewszystkiem niepotrzebnego zmęczenia, 
a powtóre nieraz dużych szkód, wyrządzonych przez 
tozbiegane bydło, nietylko właścicielowi, ale i sąsia- 
dom, co corocznie obserwować można. 


Dostarczamy natychmiast: 
Kotły pł. o 1 i 2 rurach, 36, 45, 50, 100 
1 120 m.? na 10 i 12 atm, 
Kotły lokomobiłowe 60 m.? na 10 atm. 


Stojące kotły Lachapella 6, 8, 10 i 15 m.3 
na 10 atm. 


Kotły szuchowe 8 i 10 m.* na 8 atm. 
Przedstawiciel Inż. WŁ. BUDZINSKI 
WARSZAWA, SMOLNA 25. 


H. KOETZ, Nast. Mikołów G/SL. 
Fabryka maszyn I kołłów parowych, Tow. Akc. 


BLACHY DZIURKOWANE (Sita) 


do młynów, ; 
maszyn rolniczych, 
Krochmalni, 
Fabryk cukru, 
Cementu, papieru, 
' Kopalń węgla i t. p. 
w dowolnych rozmiarach i grubości wykonywa 


starannie i poleca 


Wytwórnia Blach Dziurkowanych „SITO“ 
Warszawa, ul. Dobra 86, tel. 1-92. 
Katalogi i kosztorysy bezpłatnie na żądanie, 


— 
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Fabryka istnieje od 1880 r. 


WŁOCŁAWEK 


J ózef Lewiński « w....2w:x. 


FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH i | 
| 


poleca znakomitej dobroci: 


Ramienie Francuskie Naturalne 


złożone z oddzielnych sztuk oryginalnego francuskiego La Fertć kwarcu 


KAMIENIE SZTUCZNE: 


Kwarcowe z najlepszego francuskiego kwarcu. Kwarcowo-Szmerglowe i by M g 
KAMIENIE PIASKOWE SZTUCZNE. 


Towarzystwo Handlowe „MUNDUS“ s ue 


Warszawa, Al. Jerozolimskie Ne 35. (wprost Dworca Głównego.) 
Telefony Biura: 187.22, 3-58, 178-07. — Składu 168-38, 3-57 119.08. 


Poleca i dostarcza: 


MOTORY SPALINOWE „Ruston et Hornsby“, Ltd. Lincoln (Anglia). 

WALCE SZOSOWE. = 

OBRABIARKI do metalu i drzewa. Tokarki. Wiertarki, Gryzarki. Heblarki. Dłutownice. O. 
cinarki. Zataczarki. Rewolwerówki. Szlifierki, Traki. Piły tarczowe, wahadłowe, tasmo- 
we, szpuntownice, strugarki grubościowe. Maszyny blacharskie. 

MASZYNY DO WYROBU LODU. sA j 

GRUPY ELEKTROTWÓRCZE z akumulatorami do oświetlania willi, dworów i t p. 90 

POMPY parowe, odśrodkowe, transmisyjne, ręczne, 

PRZYRZĄDY do frezowania, szlifowania, 

UCHWYTY syst. Cushman, Oneida, Goodell, 

TRANSMISJE. [ 

Łożyska kulkowe, Koła pasowe: drewniane i stalowe. 

NARZĘDZIA DLA RZEMIOSŚŁ: 
Świdry do metalu i drzewa. Piłki do metalu. Pilniki. Młotki. Imadła ślusarskie, maszy- - 
nowe, ręczne, Wiertarki ręczne. Szlifierki ręczne. Gwintownice. Cęgi. Klucze. 

ARMATURA do pary, wody, ogrzewań centralnych. 

ARTYKUŁY TECHNICZNE. 
Wyroby gumowe, Węże parciane, czysto lniane, Tarcze karborundowe, korundowe 
i alundowe. Szczeliwa. Oleje i smary. ° 


lokomobile 
młocarnie 

maszyny rolnicze 
silniki ropowe. 


Reprezentacje : 


NITSCHE i S-ka Poznań. 


ŁADY MECHANICZNE 


dd 
SPÓŁKA RKCYJNA 


WARSZAWA, SKIERNIEWICKA 27/29. 


SILNIKI DIESL'A 
SILNIKI DWUSUWNE 


pędzone wszelkiemi ciekłemi paliwami i gazem do 
napędu elektrowni, młynów, tabryk, pomp. i t. p. 


ARMATURA 


do pary, wody i gazu w jaknajszerszym zakresie 


$AMOGHODY 


EON 

°) ciężarowe i luksusowe osobowe S. P. A. a 
ciężarowe 4-ro tonowe a È c. š z | Ë T -RE 
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Walce Młynskie Utwardzone 
Koła o zębach daszkowych 
Transmisje 


dostarcza 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 


ST. WEIGT i S-ka 


| v Łodzi, Senatorska X 22, tel. 287. Adres telegr. „Weigtes”. 
„| Reprezentacje: B/lnż. J. Zybert, J. Dąbrowski, i S-ka, Warszawa, Hola 21. 


, ia 


z kapitałem dziesięciu tysięcy dolarów do mły- 
na na ukończenie budowy na przedmieściu Ka- 
lisza, przy szosie, 
3-piętrowy z suterynami 17X10 mtr. Pozatem 
kantorek, motorownia, dom 4-pokojowy, staj- 
nia, wozownia, stodoły i t. d, Urządzenie młyna: 
motor na gaz ssany 50 HP., motorek elektrycz- | 


ny, 4 pary walców (Gantza), kamienie francuski 


i sztuczne, maszyny czyszczące, cylindry, ele- 

watory, urządzenia do kaszy jęczmiennej, hre- 

czanej i jaglanej, Młyn mogę wydzierżawić za 

kaucją gwarancyjną. Oferty kierować: Cukrow- 

nia „Klemensów* p-ta Szczebrzeszyn, J. Wy- 
szyński. 


— — 


MŁYN WODNY, 


turbinowy, siła 35 koni w pełnym bieśu, 
żywy i martwy inwentarz, budynek murowany 
3 piętrowy, ziemi czysto pszennej 18 morgów 
przy młynie, okolica Drozdowa pod Łomżą przy 
Narwi, ostateczna cena pięćdziesiąt tysięcy zło- 
tych, bez pośrednictwa, pożądani tylko poważ- 
ni rellektanci. Wiadomość na miejscu u właś- 
ciciela w Bronowie, ziemia Łomżyńska poczta 
Wizna M. Lange lub w Warszawie, Wronia 4 
kantor piekarni I. 


POSZUKUJĘ KUPCA LUB WSPÓLNIKA 


Budynek ładny, murowany 


M SPY Y DAP 


INTELIGEKT 


Młody, energiczny obejmie posadę samodzielnego korespodenta, sekretarza 
lub kierownika biura w większym młynie. 
znajomość rynku zbożowego, spraw ogólno-młynarskich, ustaw i rozporządzeń. 


SPECJALNOŚĆ: SPRAWY PODATKOWE 


Łaskawe oferty proszę kierować do redakcji „Młynarza Polskiego“ 
sub. „Samodzielna obrona interesów“. 


| 
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PROCZ ASTREI 


Wszechstronna rutyna biurowa, 


Rolsinokile 


Tow. Akc. R. WOLF w Magdeburgu, 


jako silniki dla każdego przemysłu od 9 do 
800 k. m. Najpewniejsze i najekonomiczniejsze 
z powodu zużycia pary odchodowej. 


PRZEDSTAWICIEL 


Inż. Zygmunt Kleniec 


Warszawa, Sienna 45. Telefon 105-93. 15 


na parę przegrzaną 
przewoźne 1 stałe 


Do sprzedania 


| Młyn wodno -motorowy 


Turbina 30 koni, motor na gaz ssany 
30 H“. 1 para walcy, 1 p. kamieni, perlak, 
jagielnik. Dom 4 pok. z kuchnią. 
nia gospodarcze i inwentarz. Stawy rybne. 
Drzewo — olszyna. Ziemi 34 morgi. Sprzedaje 
się z powodu zmian rodzinnych, 


Zgłoszenia do Adm: „Młynarza Polskiego“, 
z powołaniem się na numer, w którym było 
ogłoszenie, 


Książki obrotowe dla młynów gospodarczych i handlowych 
do nabycia w Związku Miynarzy Polskich. 
Na listowne zamówienia wysyła się za zaliczeniem. 
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Wydaw ca: Dei Młynarzy Polskich (Stanisław Pytlewski). 
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Redaktor: Władysław Łada-Bogdanowicz 
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